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Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
v> K leparzu  przy Krakowie sprzedawanego. 
dnia 7 i8  sierpnia 

1837 roku
Ko rze c  Pszenicy. .

—  Z y t a . . . .....
—  Jęczmień:
—  O w s a ......
—  Grochu.. . ,
—  Jag ie ł ......
—  Rzepa ku .

Przekona l i  s ię o powyższych cenach z bo ­
ża i oryginał  j a k  zwykle  podpisali :

Peszke. N asturhiew icz  W .  G. VII .
G ołębiowski K.  T .

Ceny by dla z  targu d. 7 , 1 1  14, Upca 1S37 r. 
W ó ł  ważący funt.450 sprzedany za zip. ]44j  

150. funt.  400 zip. 129. 132. funt.  300 zip.  93- 
102. 99.  Krow a  ś redn ia  t łusta funt.  300 złp. 78. 
84. 99. chuda funt.  150 złp. 03.  60.61.  Cielę ś r e ­
dnie funt.  30 .38 ,  50 zip. 10.12.15. .  Skop średni  
z we łną  złp.  10. W i e p r z  średni  kat  inny złp. 72 
chudy złp.  45.  43.  42.

■Przekonali się o powy ższych cenach bydła 
oryginał  j a k  zwykle  podpisali .

r tszh e . N asłurkieu.icz  W .  G. VII .
Gołębiowski K.  T .  

L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  776 ciągnieniu dnia 9 S ie rpn ia  1837 ro ­

ku w przytomności  osób od rządu do tego wy­
znaczonych ,  wyciągnięte  z kola zostały na ­
s tępujące numeru:

73. — 67. —  65. —  46.  — 62. 
P rzyszłe  ci ągn ienie 777 przy pada dnia 16 

Sierpnia 1837 r.

Część Polityczna.
—  Z  W rocław ia  25 L ip ca . —

Pan  E l s n e r ,  j edeo z naszych pisarzy,  tak 
wnioskuje o przyczynach sprawiających cho­
le rę .  Mówiono biegu massy gorąca  w ew n ę­
trznego z iemi ,  od linii równika  do bieguna 
pó łnocnego;  że  ten b ieg  odbywa się w k ie ­
r u n k u ,  od st rony południowo-zaihodnićj ,  ku 
północno-zachodniej ;  że sprawia nadzwyczaj­
ne wyziewy,  k tóre  psują  równowagę  między 
elekt rycznością a m a g n e t y z m e m , w a t in os fe -



r ze teiniż wyziewami nasyconej.  Mówiąc  a u ­
tor  o tej hypotezie , ogłasza ł  także co k w a r ­
tał  swoje domniemania o stanie atinos* >ry 
j ak a  będzie,  a j e g o  przepowiednie wszystkie 
prawie  sprawdzi ły  się w sposób zastanawia­
jący .  Pan  E l sne r  zawiadomi.) iż wyda pisem­
k o  w tej materyi ,  i j uż  niektóre szczegóły 
naszym dziennikom udzielił.  Niecierpl iwie 
oczeku ją  pokazania się tego dzieła.  Godne 
j e s t  bowiem zas tanowien ia ,  że mnóstwo zja­
wisk  bardzo rzadkich zgadza się się z hypo- 
t ezą  pana E l s n e ra ,  j ako  t o :  częste zorze  p ó ł ­
nocne, l iczne aroli ty,  blask nadzwyczajny przy 
świtaniu,  ciężkie wyziewy dujące się spost rze­
g a ć ,  a k tó r e  zowią Hohenrauch.  T e  wszyst­
kie z j awiska ma ją  związek  z wyziewami i pły­

nami ziemi.
—  P aryż  24 Lipca. —

Z a p e w n i a j ą ,  że nie x ią że  O r leans ,  al e 
x ią ż e  N e m o u r s ,  ot r zyma dowództwo nad wy­
p r a w ą  do Konstantyny.  Niektó rzy  inniema- 
j; że oba x i ążę ta  będą tam obecni ,  tymcza­
sem donoszą  Algieru pod d. 14 b. n i . ,  że 
r ze czo ną  wyprawę przyspieszają tam ile mo­
żności  i że j enera ł  I Jamremont  należyć do 
niej  będzie.  Między tym ostatnim a j e ne r a ­
ł e m  B u g e a u d ,  zaszły rzeczywiście żwawe  spo­
ry .  T r a k t a t  przez ostatniego zawar ty ,  zna ­
l az ł  w Algierze tyle t rudnośzi  tylg powsta­
ło  przeciwko niemu zażaleń,  iż według wszel-  
k iego podobieństwa,  rząd dla tego lylko p rzy­
śpiesza wyprawę,  aby osi bić poniekąd złe wra­
żenie układów z Abdel -Kadere in zawartych.

M a r g r a b i a  C a r c m a n  , zo s t a ł  m i ano wan y  j e ­
n e r a ł em  in s p ek to r e m a r t y l ery i  w Af ryce .  W y ­

j e c h a ł  j u ż  do Bona.

W T u l o n i e  oczekiwana na przybycie ko n t r ­
adm i ra ła  Ga llois ,  k tó ry  popłynie w sierpniu 
z e s k a d r ą  swoją na Wschó d .  T a m ż e  był 
spodziewany i x i ą źe  Joiny i l l e ,  poświęcający 
s ię  s łużbie morskie j .

W  pierwszych dniach p rzysz łego  mies ią ­
c a ,  xiąże  Orleans  pojedzie z ma łżonką  swo­
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j ą  do D iep pe ,  a z t amtąd do zamku  E u ,  gdzie 
zjedzie się cała rodzina królewska .

Głoszono ,  że Tiiąże Tal leyrand j e s t  nie* 
beśpiecznie chory,  ale listy z Vnlencay,  nic 
o tein nie wspomina ją .

W  ininisteryum spraw wewnęt rznych m ó - 
wiono o ważnem przyaresztowaniu  jak ie j ś  o- 
soby niedaleko Bajonny.  Słychać , że tą o- 
tobą j e s t  j eden  z b. of icerów francuzkich,  
adjutant  marszałka Bourmont .  Za t rzymano  
go w chwili , gdy przeb j  wał granicę.

—  M ądry i 16 Lipca. —
Nowy minister  sp raw wewnęt rznych p. 

A cu n ha ,  rozesła ł  okólnik  do wszystkich na ­
czelników polityczny ch , obejmujący przepisy 
zachowania się przy nowych wyborach.  P o ­
leca im także przest rzeganie ust awy,  nietyl- 
ko w dosłownem brzmien iu ,  ale t a k że  i co 
do j e j  ducha.

Mó w ią  tu , że Don  Carlos  mianował  Ca-  
b re rę  hrab ią  Cantayieja ,  a S e r radora  m a r ­
g rab ią  de la Piano.

—  Z  A ten  20 Czerwca. —
K ró l  tna zwyczaj  nietylko z ministrami 

p r acować ,  ale znajdować się także na posie­
dzeniach rady s t anu,  gdzie s łuchając rospraw 
nad wnoszonemi t amże p ro j ek t ami ,  często­
kroć własne uwagi  p o da j e , co ntu z leni wię­
kszą  przychodzi ł a t w o ś c i ą , że  bardzo płyn­
nie może j u ż  mówić po g recku.

Wni ose k  dotyczący spisu r ek ru towego  i 
formacyi wojska tinrodow ego greckiego,  p rzed­
stawiony k r ó l ow i ,  nie zyskał  potwierdzenia.  
Postanowiono ,  że każda  prowineya będzie 
dostawiać ludzi wed ług własnego wyboru ,  na 
przypadający na nią kontyngens wojskowy.

—- Z  N ow ego-Y orkit 26  Czerwca. —

W  Balt imore była t ak wie lka  powódź,  że  
część miasta dużo  bardzo ucie rp ia ł a ,  a d w a ­
naście utonęło osób,  między któ remi cała j e ­
dna rodzina n iemiecka ,  nazw isk ie m Weiss .

Prezes  ogłosi ł  od ezwę ,  według k tóre j ,  
nie będzie j u ż  ' pobierana opłata (beczk ow ą
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zwana) ,  o<I okrętów greckich zawijających do 
por tów Stanów Zj<-dru>czonyeh.

Donies ienia z M e x y k u ,  m a l u j ą  stan tego 
k r a ju  bardzo krytycznym. Rząd  nieiuając po­
trzebnych pieniędzy, ukl  nlal się z duchowień­
s twem o pożyczkę 2 mil l ionów dultarow na 
kosz ta  wojenne przeciwko T e x a s .  Jene ru l  
Santana najcelniejszy dawniej  zwolennik syste- 
m a tu  central izacyjnego,  mia l s i ę  teraz oświad­
czyć przeciw ko t e m u ż , z przekonania  o j ego  

niedostateczności .  (Chyba dla tego ze  sam nie 
zostaje na czele rządu).

S ł ychać ,  że ładna wysepka Juan-F ernan ' 
de z ,  przy k tó rej  rozbił  się Alexander  Selki rkj  
co było powodem napisania tyle upowszechnio­
nej  powieści  p. t. Robinson Crusoe, miała 
zn iknąć  podczas t rzęsienia z ie ini , k tó re wiel­
k ą  część k r a ju  Chil i i  zniszczyło.

R O ZM A IT O Ś C I.
J u s u /  Bej  w czasie swoiej obecności  vv 

P a r y ż a  zapytany coby mu się naj lepiej  po­
do ba ło ,  odpowiedział:  »Kobiety i tnuzyka,<
Z r esz tą  broni ł  on zwyczaje Arabów nas tę­
pującym sposobem *Oskarżac’e n a s ,  że k o ­
biety kupujemy,  lecz j e s te śmy oświeceńsi  
niż wy, gdyż u was kobiety mężczyzn kupują .  
Kiedy zawieramy śluby małżeńskie ,  składamy 
pe w n ą  s u m m ę ,  co dnwodzi ,  iż wybrana ma 
u nas n ie j aką  wartość.  W e  Francyi  zaś żona 
przynosi  posag j ako zamianę za  męża,  k tóry 
go przyjmuje.  I  uważac ie  się za wyższych 
od kobiet? W a s z a  cywil izacyja j e s t  s zcze­
gólną.*

— Physionolype. —
Wynalazca  tego narzędzia j e s t  pan LeSHU 

vagc ;  służy ono do wytłaczania z gipsu twa­
rzy ludzkich za pomocą nader  dowcipnego a 
r azem prostego mechanizmu.  Dotąd ,  kto chciał 
mieć biust  swój  z gipsu zrobiony,  musiał  się 
poddać wielu nieprzyjemnościom,  za  pomo­
c ą  zaś metody p. L asauvage ,  dosyć przymie­
rzyć na twarzy rodzaj  inaski metal icznej r u ­
chomej ,  k tó ra  przybiera wszystkie odmiany

twarzy,  a w ki lka minut  potem doskonały 
model gipsowy swej  twarzy ot rzymać można.  
W yna la ze k  ten j e s t  nader  ci ekawy,  i wiele 
narob i ł  hałasu.

Osadnik na p rzy lądku  Dobre j  Nadzie i ,  
wykonał  przed k i l ką  laty strzał,'  prawdzi­
wie mis t rzowski .  Rzecz tę opowiada on 
j a k  następuje;  »Zona moja siedziała na progu 
a dzieci tuż przy niej się bawiły.  J a  byłeiti 
zatrudniony około powozu niedaleko domu,  
w tein choć z południa ukazał  się ogromny 
l ew i spokojnie przededrzwiatni  spoczął  w cie.  
niu.  Moja żona została na miejscu jakby wry­
ta, a dzieci przytul i ły się do j e j  łona.  O b u ­
dzony ich krzykiem,  pośpieszyłem ku drzwiom 
i ła two sobio wystawić moje p rzerażenie,  
gdym wchód znalazł  t ak szczególnym sposo­
bem zatamowany.  L u b o  zwierzę  mnie nie- 
post rzegło,  wszakże bezbronnemu nie było 
sposobu uciec; powodowany  tylko instynktem 
pomknąłem się ku oknu  sypialni ,  gdzie stał  
nabity karabin.  Szczęściem drzwi  do pokoju 
stały otworem,  i tak mogłem zaglądać do 
progu,  ku  mojej  rodzinie; lew zaczął  się po­
ruszać ,  może w zamiarze porwania  kogoś  z 
moich; nie było więc chwili  do stracenia; ci­
cho każałem żonie,  aby się spokojnie zacho­
wywała i wystrzel i łem.  Ku la  świsnę ła  nad 
g łow ą  j edneg o  z moich synków i trafi ła w 
czoło lwa tuż nad oczami; s t r aszne zwierzę 
pudlo nieżywe przed samym progiem.* 

Suknie Szklarnie.
Czytamy w dawnych autorach ,  ze damy 

rzy msk ie ,  nosiły sukn ie ,  j a k  szkło p r zeź ro ­
czyste, Zdaje się, że inoda ta niedługo we 
Francyi  będzie mogła się ponowić.  Pan  01ivi,  
Wenecyanin,  j a k  nam donoszą,  miał  do n a j ­
wyższego stopnia wydoskonal ić sz tukę p rzę ­
dzenia szk ła .  Sposobem sobie właściwym,  
nadaje on ni tkom szklannyiu t a ką  g ię tkość 
miękkość ,  ż e  nieledwie j a k  nici zwyczajna 
używać je  można.  Próbki  robó t  p. 01ivi,  
zadziwiają  pięknością,  a szczególniej  wytwór-  
nośc ią  roboty.  •
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Lat  temu 10 zakupi ł  młody izraeli ta losy 
obligacyjne aus t :  nie zndlugo polem d o s tB l  

pomieszania zmysłów:  a ze nie był  zbyt za* 
możnym oddano go do szpitalu. Między 
j e g o  papierami  znalazły się teraz i owe 2 losy, 
z k tórych j e d en  wygra ł  400,000 zł. Napisa-  
r o  o t o  do W ied n ia , lecz z początku  oświad­
czono , iż gdy wed łu g  p rawa akurntność wy­
płaty tylko na 3 lata s ię  za ręcza ,  tern ba r ­
dziej  za up ływem lat lOciu znika  wszelkie  
roszczenie;  w końca  j e d n a k  rząd postanowił  
Z szczególnych wzg lędów dla chorego poło­
w ę  tej  summy ma p rze s ła ć ,  gdy z d raga  p o ­
łowa j u z  była rozdaną ubogim.  W i ę c ó w  bie­
dny niespodzianie ot rzyma mają tek  zł. 200,000. 
(Będzie to zapewne najskuteczniejsze!!!  l eka r ­
s twem na przywrócenie rozumu. )  —  Mech a­
nik F e it  w M idełburgu  zrobi ł  był  ar tylerzy-  
ście sztuczne ręce w miejscu utraconych;  te­
raz zaś innemu artylerzyście nazw iskiem Slurm , 
przyrządzi ł  nie tylko same r ę c e ,  ale nawet  
i ramiona , k tó r e  sku tk iem s t rza łu  utracił  ais 
do samych pleców. Ar ły le rzys ta  ten nie tyl ­
ko może zginać łokc ie ,  ale nawet  zamykać 
i otwierać pa lce ,  podnosić najdrobn iej sze r z e ­
czy, zapalić cygaro,  za pa łk i ,  s łowem czynić 
to wszystko co rękami  naturalncmi.  Król  ho­
lenderski  przesłał  mechanikowi  order  lwa w 
dowód uznania j e go  sztuki.

Jeden z k rewnych  Betowena, k tóry od K o m .  
pozytora przez długi  czas pobierał  wsparcie; 
nakoniec  przez nabycie k ilku morgów ziemi,  
t e j że  zaniechał  i zaczął  się podpisywać tytu­
ł em ^właściciel g run tu* ,  a w swojej  p różno­
ści , tytuł  ten nawet umieści!  w liście do Be~ 
towenp. Ostatni  lem oburzony,  odpisał mu 
co nas tępuje:  »Kochany krewniaszku!  Z li­
stu ot r zymanego pod d. 0 b. rn . ,  poznałem 
że jes teś  wielkim.. .  osłem. T w ó j  L ud w ik  
von Below en, w łaściciel mózgu . * —  Nad  b ra ­
m ą  pewnego wiejskiego smętnrza czytano na- 
S tępujące ogłoszenie:  ^Zawiadamia się,  że 
n ikt  nie może być tu pochowany,  prócz tych 
którzy ży ją  w tej parafii .  Osoby zyczące  tu

być pochowane ,  r aczą  się zgłosić do znkry-  
Stjana N.« —• Ł g a r z  z professji opowiedział ,  
ze  W domu inwal idów w Paryżą  widział  we­
te rana z gwardy i  Napoleona l a k  rozst rzela­
n eg o ,  iż tylko mu sam nos pozostał ,  a  ten 
codzień kosztem rzą du  bywa żywiony t aba­
k ą . — sKochany panie Majster,  zupełnie wźrok  
s t r ac i ł em,  gdyż nawet  masła na clilebie nie 
mogę  rozpoznać.* Majs te r  rozgn iewa ł  się na 
gospodynię i kazał  aby t erminato rowi  dano 
więcej  masła i sera.  Gospodyni  usłuchała,  
l ecz teraz zawołał  znów te un ina to r :  »Kocha- 
ny panie M a js t e r ,  j u że m wźrok  zupełnie od­
zyskał ,  gdy i  nawet  najdrobniejsze pismo móg ł ­
bym teraz przez se r  przeczytać.*

PRZYJ ECU.CLI DO KRAKOWA.

Od dnia 8 do 9 S ierpnia .
Zalewska Salomea, Krjleeki A ndrzej ,  Toliński  Ka* 

roi, Bauczakiewicz  C ecy lia ,  Z ic l.ński  Jakób,  De L a u -  
rang  S tan is ław ,  Chotiylska Ju l ia ,  Kardgki F e l ix ,  z Po l­
sk i;  — B ą czk o w sk a  Anna,  S c h e rm er  F ranc iszek ,  Czy- 
źcwicz, G óra isk i  Józef o b . ,  z Gal>cyi;— l ló s s ł i  Kasper, 
z A u s t r y i i — Reich Simon, Selten, z Prusa.

W yjechali z  Krakowa.
W e n d o w a  T eressa ,  W ie lopo lsk i  HoU-slaw, do P o l .  

s k l ; —  F in k  J u l i a n ,  W y s o c k a  Karolina,  H„« M aurycy .  
F e lg n e r  E m il ia ,  Cliodkowski F r . , do G a l ic j i .  

W B H M M n D a s a M M H H H

Doniesienia.
Z  B i ó r a  I n f o r m a c y j n e g o .

Pot rzeba  20000 do 30000 zip. na pewną  
hypotekę.  Jes t  do wynajęcia stajnia z wozo­
w n ią  i s tancyą.

T e a t r  N i e m i e c k i .

W e  czwartek  to j e s t  dnia 10 sierpnia 
1837 roku dana będzie nowa komedya o r y ­
ginalna w 3 aktach przez Be rg e r a  pod tytu­
ł em Basiyla  czyli K to  pod  kim dołki kopie 
sarn ic nic wpada.


